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x Warszawy O. 7. Października P 

Jako interes zdzwignienia Wałących się tronow, 
powiązawszy z sobą umyfły despotów , uzbroił mno- 
gie przeciwko Francuzom [kombinowanych Mocartw 
Europeyfkich woyfka ; a jako- interes utrzymania fa- 
rodawney. wolności, i ocalenia od inw 19 przemo» 
ciych sąsiadów, r:zem z exyftencyą swoją tymże 
stynym męftwa 1 determinacyi duchem, uszeć lub 
zwyciszyć, zuiął w swym powitaniu Polaków , co i 
Francuzow, w przedsięwzieciu oswobodzenia ludzko- 
ści od narzucońey tm wiekami niewoli ; tak wy ftas 
wialąc w ogólności ftan polityczny Polfki; nie mo- 
293 go doftatecznie okreś.ić bez przyftosowania dó 
ftinu politycznego Francyi. Jako bowiem Anglia 
przewodzić chce nad. miiemeną fi. bością Francyi, 
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tak Mofkwa nad Polfki uszczupłonym co do stanic, 
ale potężnym co dotenergii samowł.:dztwen Jak 
Hiszpania z pobudelć fanatyzmu sądzi sie- bye wyż 
szą nad -Francyą, tak Cesarz w zamiarze utrzym nia 
swey niegdys obszerńey w Huropie' wł:dzy, z ie- 
dney ftrony z Francyą walczy, z drugiecy z Poifką 


dotąd ieszcze baląńsuie. Sam tylko  pozoftiie 
Krol Pai. który nigdzie z iftotheso znaczenia swe. 
go nieokizuiąc ftiłośei , wszędy fiypodleysżetmi pod- 
szywa się sposobami Do czego wyszczesólnienia, 
że to nasze Pismo zżam:łym ieft, opuściwszy ńrys 
podfępnieysze Berlińfkiego gabinetu z Anglią i Hol) 
landyą intrygi, wytkniemy tylko Czytelnikom nay 
nowszy iego podftęp A tym ieft, ów, tak z Fran: 
euzami końcem, ich prędszego zgnebienia od dawná 
urojony, a teraz idk naymocniey popierany proiękt 
pokciu,.iak przez tegoż wieść rozrzucona o ukła» 
HHRH 


dach iakoby zawartego iuż czyli zawierającego się 
między nim na nową zdrądę , a Polakami na ofta- 
teczne kraiow ich rozerwtnie, iakichści niby ukła- 
dów zgody. 

Oto wypisy takowych uroień ż zagranicznych wy- 
brane gazet. Niech każdy z tych wieści sądzi, prze- 
czytawszy ie wciąż iednę po drugich, co można wno- 
sic, a potym niech zważy z Proklamacyi niżey po- 
łożoney , iakie nadzieie Króla Brufkiego z Francuza- 
mi pokoiu być mogą, a z Mowy Skeridana w Parla- 
mencie Angielfkim mianey , czylibyśmy się mogli w 
tym czasie z Królem Prulkim do iakiey ugody przy- 
chylić. 

Gazeta Toruńska , która tak musi pisać, iek iey 

p każą Pruszcy . wyraża pod datą dnia 13. Września z 
Torunia: „Słychać, że miedzy Prusakami i Polaka- 
„mi w robocie iuż są negocytcye , lubo ieszcze po- 
„trzebuije ta wieść' potwierdzenia. 

Gazeta Hambwska w dodatku do Nru 150. dnia 14. 
Września od Wifły, mówi: „Król Prufki ruszył z 
„armią swoią od Raszysa do Prufs Po udniowych bę- , 
„dących w Insurrekcyi. Lecz przy tey retyrzdzie / 
„bynaymniey od Kościuszki napaftowanym nie był. 
„jeftli to fkutkiem iukowey ugody, czyli konwen- 
„cyl iak tu twierdzą, nie pewna ieszcze. 

Taż w Numerze x151. pod datą z Wrocławia 14. 
Wrzesnia wyszczególnia, co naftępnie: „Rozmaite | 
„prywatne lity 2 Polfki zapewnisią, że między 
„Prusakami i Generałem Kośriuszko zawartą zoft'ła 

| „ugoda, a ta ma zaycel przywrócenia nazad spokoy- 

* „nośći:i pokoiu między Prussami i Polfką. 

To o Polszcze! W ogólności zaś o przyszłości u: 
roionego, między samowł:dnemi*Panftwy, a wolne- 
mi Narody, zwłaszcza Francyą i Polką pokoiu, 
iakie na oszukanie Europy rozchodzą się baśnie : 

Gazeta H»mbu'ska w Nrze 149. pod datą z Han- 
aoweru dnia 13. Września pisze: „Już od dawna mó- 

„Wionę o pokoiu, ale nigdy tak głośno i z takim za- 


»pewnieniem, iak teraz, Słychać, że tak około Re- 
„mu, lok i w Polszcze muszą być tozpoczęte nego- 
»cyacye. Mówią też o nowych zgoła alliansach , 
„których iftotną Przyczyną ma bydź Szwaycaryą. 

W dodatku zaś do Nru 150. pod datą z Frankfar- 
tu 15 Września Wyliczywszy łagodzość z iską się 
Francuzi w Kieftwie Bipost/kim obchodzą kończy: 
s Wkrótkim czasie ma być ogłoszone armitycyum, 
n" natychmiaft Potym zupełny pokoy. Bog by dł, 
„eby ta niekoniecznie jeszcze pewna wiadomość, pg- 
„twierdzoną zoftała. 

Tego się iednak niespodziewać! Wiek Loty nie- 
zacznie się, a wolne Narody broniące swych swo- 
bód_i własności albo doszczętu wyginą, »|bo tyri- 
nów pożeruiących powszechne dobro i uszczęśliwie. 
nie ludzi, cienia n"wet niezoftanie. 


Naypierwszy 


polegnie ten, co niypierwfzym iek w całey Enro- 

pie nieszczęścia Sprawcą. Pokoy z Krolem Prufkim | 
a Francyą i Polfką , ani ieft.. ani być może. Bo 
prócz szczególnieyszych okoliczności trwalącey z te 


mi dwoma Niirodami woyny, dowodzą tey koniecz. 
ności nieodbitey , przyłączone tu iedne po drugim 
pisma, a te są n=fepuiące 


Wypis z Proklamacyi Rzpliey Francuzkiey 2. 
26. Maia roku 1794. wydaney. albo wypa» 
wzedzenie woyny Fryderykowi Wilhelmowi 
Hrólowi rufkiemu, z Monitora Pa- 
ryzkiego, 
Zgromadzenie Narodowe poftanowiło wieczną zapo» 
wiedzieć woynę Brydsrykowi Wiihsimowi Królowi 
i Prufkiemu; 
Zaa cała Europa, czym-był Dom BrandJebur/ki, 
ftawiwszy maziemaną wielkość $woię na kawał 
rodzayney i bagniftey, wzniofł fię i zączął n 
a grozić dalszym, 
Qa Poddany i Wazal Rzpitey Polfkiey zpikaawszy fie z 
ofkwą, na ruinie wolnego Narodu poftawił sam Tron obrzy. \ 
dłego despotyzmu, À 
Hikh s 


ŚP ltelmie |! wspoyrżyi na rusztowanie oRatniego z naszych. 
trs W krwią zbroczóne, spoyrzyi na lud, który uzbroił 
fię iedynie na to, aby ciebie, zarazę nayszkodliwszą całey 
Europy i z pokoleniem twoim zatracił. Wspoyrczyi a za- 
drzyi, bo mirat czas cierpliwości ludu, a two/e zbrodnie do- 


pełuiene, fkłoriły Boga, iż eświecit lud, uzbroił go, zrobił 
zwyciętcą, A NA rozwslinach tronu. tyranow zbuduie koscio- 
ły, w ktorych cześć sprawiedliwą, cześć godną imienia swé- 
go, kadzidło dziękczynienia z czułych serc offiary odbierać 
będzie. j 

Trancuzi! Francuzi! okażcie dwa widoki w oczach świata, 
okazuiąc swoie cnoty, A RTK Lind zbrodnie. 

Zapalił woynę w całey Europie Poprzednik iego, a u- 
gruntowawszy potęgę swoią, zoftawił konieczne.Prawo fwym 
wszyfikim nafiępcom, iżby mięszać zawsze spokoyność- Eu- 
ropy, aby w ten czas, gdy inni giną, on wzrafzł, gdy ìn- 
ni niszczeia, on he wzmacniał, a ofłabionych iuż do reszty 

okonał. 

W Imię tego Boga, którego on przez przekupienie Gaze- 
ty | naiemne pisma wygnał z Francyi. — W Imię tego Bo- 
ga, i wimię Oyczyzny, przysięgzmy, iż póty lud francuz- 
ki broni nie złoży, póki z nędznych poddanych iego, wol- 
nych i szczęśliwych , a Z Monarchii, Rzpltey nie zrąbi. — Nie 
zdolať on nas pokonać w bolu, udał He do potwarzy wła- 
ściwego podłym i gminnym duszom oręża. — Zadał Frantu- 
zom niemorzlność i ateuszoftwo. O! sprawiedliwe Nieba! 
O iakimże on to Bogu powiada? Alboż on innego zna, isk 
dumę, rozwiazłość. i wszyftkie wyftępki 2 On ta chce przy- 
naglić , aby świat opuścił Ołtarz praydziwego Boftwa, a po- 
szedł tłuc czołem pod nogi tronu iego. Fryderyk Wilhelm w 
chęci zawoljowania krziow, zrównał fię ż Alexandrem, w 
męltwie z SarOznapalem, W religii z fowijanem, w łago- 
dnościz Neronem. w dotrzymaniu wiary z Piotrem Arragon- 
czykiem, i długoż człowiek z takiemi przymiotami chłubić 
fię będzie, że ieft owocem dofkonałości, i zuchwale mówić 
światu, że mieysce Boże na ziemi zasiada ? 

F:ancuzi! powtórzmy, cośmy dawno powiedzieli, że wy- 
rok wyplenienia tyranow, dawno naznaczyła Opatrzność, a 
exekucyą tego wyroku oddała w ręce nasze. 

Jęczy północ pod dwiema Despotami, a ieden drugiego 
pyta he drżącym językiem, Zza co dla iednego, nędznych 
millicny? Te głuche iftoty ma płacz i narzekania tylu nie- 
szczęśliwych, przesyłalą do Nicba ich modły, a sami są 
Bogami bogaczow, uciemiężycielow i zbóycow ludu (to 
ieft swoich Miniftrow ). A E 
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Zaduią nam, iż zamiań czci howinney Bogu, bałwochwal- 
fką część wyrządzamy ludziom. Kłamią niegodziwie. Sa to 
głosy świeckich despotow, i duchownych ary ftokratow. 

Lud Francuzki wolność wiar ufanowił. a iakżeby miał 
powszechney wiary wyznaniu pszeszkadzać?— Chcemy Ewan: 
gelii, bo tam prawo Człowieka Ewangelia ściśle powiązas 
ła z natura, tam ieft czyfta moralność, C którey fie dwo» 
ry panuiące wyprzyfiegły ). Jey zachowanie zrobi lud szczę: 
śliwym. Í 

Czciemy my cnotę, a zatym śmierć cnatliwych za Oy- 


czyznę Obywateli reit n nas świętą. — A jakże nie czcić 
św:etey pamięci męczennikow wolności 2 

„Potwarcy! niewidziałie świat poszgow ftawianych łupież- 
com i rozboynikom narodow, którym fię gmin dziwił, a roz« 
sądny urzgał? a wy niechcecie, "aby czyftą święcić cnotę, 
aby iey budować pamiątki? Kuropeyfka Semiramida, Azya- 
tycka Mefsalina, gdy na krwawym tronie fkończy haniebne 
Życie, wartaż będzie pesągu? Niegodzieaże nasz Gaspatyn, 
który pod murami miafta zapalaiąc świętokrudzcow odwage, 
padł «dara zbrodni zemftą naynikczemnieyszego Z naszych 
nieprzyjacicł?— Paille i Bauvais, niemarąż bydź czczeni 
od narodu, za którego święta prawa tyle ucierpieli? Prze- 
chodził Hie slepy niewolnik po pod okna więzienia Pauvars, 
wynsyduijąc i grożąc nayokropnieyszemi męczarniami, a 
fułość cnotliwego- meża, tak dalece zadziwiła wszyftkich., 
że zaledwie obrało fię kilku tygryfsow na wydarcie mu dro- 
giego życia. — Takich my to czcieny i szanuiemy, ale da- 
lsko różnym obrzędem od czci Bogu winney. — Nie dziw 
Francuzom, "że tyrani nie czczą cuotliwych, bo cnot nie 
zasią, i 

Fryderyk Wilhelm ze wszyftkich tyranow Europeyfkich 
naygorszy „cnayszkodiiwszy, iego zdrady, przekupftwa, za- 
kłócalą narody wydzieraiąc pokóy Europie. | 

Stawa i ftanie światu całemu za przykład Rzplta Pelfka, | 
a dowcgzić będzie pożytek Tronu i Monarchii. Zabrał roz | 
legte Prowincye Polfkie prawem przemocy, prawem, któze | 
on tylko sam zna. Zakupił ceną lichfzą bez porównania od 
naylich(zego bydłęcia (bo $o dwa ziote płacił wolnego Po- 
laka) trzymał w tym Narodzie podłe fwey wali arzedzie 
Pota, który zgnebił prywatną 3 powszechną fzczęśliwsść , 
a za Jego namowa Żośnierz Mofkiewiki dopełnił na ziemi Pel- 
fkiey takich okrusieńitw , iżby ich Wiek dziefiąty niechwa- 
Bi V ferce Tamerlana, Butastitu , duty, czułoby nędzę 
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Polfki Naród pełen energii, mądrości zbiera fię na głoś 
rożumu pod chorągwie wolnbści, icini zwyciężałą , drudzy 
giną, ale cały Naród nie zląkł fig smierci i wzgardził zapal- 
Cczywością tyranów. 

lle cnoty zdaie he być włsściwey temu Narodowi, tylą 
sicfzczęściami podobało fię go karać opatrzności Polacy 
„fzaouią Króla weg: przeto że Król — a za cóż Królowie przy- 
chodzą nifzczyć ich ziemie? O niefprawiedliwości! kiedyż 
cię dzielna reka Francnzow wygubi 2 

Polacy! wafze i nafze niefzczęścia fa dziełem wfpólnych 
siepizylacioł ludzkości  Cierpcie, apomniycie, że iedusść 
wfzyftko zwycięży. Jto pó zapowiedzeniu teraźnieyfzyja, 
iusi He tyran fpofobić na danie odporu Habego męeftwu na. 
fzesnu. Osuści was wkrotce, bo wkrotce piorun nafz zapali 
w te fiedliika pychy. Tyrani poksźcie światu moc prawa do 
powinnego fżacuntu, my zaręczamy pomoc godnym b'ater- 
fwa nafzego. W imie Boga, w imię Oyczyzny tobie Fryde- 
ryku Wilhelmie, tobie cały domię Brandebu:fki wypowiada- 
my wieczny pukoy , a nieodmienną zapowiadamy woynę — 
Nie zwyciężyfz, nie przesupifz Frascuzow , mulifz uledzi h 
władzy, a zguba twoia przynielie pożądaną fwobodę człey 
Europie. 

Już wyznaczone woyfko przyfieęgło fzczepić drzewo wol- 
mości w krziu twoim, krufzyć kaydany poddanych twoich, 
a na rozwziinach twego iefteftwa zbudować kolos: Potudnie 
zbawiło Północ. Nie miey nadziei żadnych traktatow , bos 
nadto zdrądzał , aby ci prędko wierzono, nie nżyway me- 
dyacyi, bo wczesnie równym tobie ogłaszany nieprzylacie- 
lem tego, ktoby he pośrzednićtwa podiął. — Prusacy cze- 
kaycie Francuzew, jako braci, którzy wam przyniosą wal- 
ność , dadzą prawa za Pana, zapewnią wieczną sz'zęśliwość, 
pokoy i braterftwo.  Miłhelmie, czekay Francuzow : któ- 
rzy zbrodnie twoie okażą światu, i ukarzą cię maprzysład 
-innym tyranom. 

Oto głos ludu, i wyrok Zgromadzenia Narodo wego. 

Niechże sie teraz więc spodziewa Król Pmfki z 
Francyą pokoiu, co się nas tycze, iak możemy ufać 
Króla Prufkiego ugodzie niech nas. prócz własnego 
doświadczenia, przekona ieszcze ito, co dogodnie o- 
kolicznościom naszym w Mowie swey wyraził: 

P. Scheridar w niższey Izbie na Sessyi Parlamentu 
Ansielfkiego d. 20. Lipca, który między innemi rzekł: 

Nie ma wiecey nad 6. tygodni, iak Miniftrowie 
Angielscy z tym sie oświadczyli, że toczącey się 


woyny ieft zamitem zniesienie Rządu teraznieysze- 
go we Francyi, co aby się ufkuteczniło, powinauiśmy 
nawet (rzekli ) i oftatniego czieka, i oitataią nawet 
Wince wydać. Uieto się zatym naygwaituwnieyszych 
srzodkow, aby ten okrutny dopełnić zania. Way- 
więksi nawet przyjaciele teraznieyszego Anglii rzą: 
du, którzy tylko polityke zglębiii, ż«r:z potftrzegii, 
iak to były chimeryczne zapędy i do wykonenia 
zbroyną. siłą nie podobne. Dowodem tego jelt- trzy- 
letni iuż krwi Angie fkiey daremny rozlew. A ie- 
dnak nie odmawiano Miniftrom ani gwinet wytrzęsać, 
ani ludzi doftczać. 

Mamili nas iednak wiatrem czczych nadziei ciż 
Miaiftrowie, nędzew iftocie, a w zwodniczey perspe- 
ktywie obfitą nam pomyślności zasadę abiecuiąc Tyl- 
ko ieszcze nieco cierpliwości, póydzie wszyftko nayi- 
piey. Tym końcem wnieśli żądanie, abyśmy złożyli po- 
siłkową na tę woynę fkładke, to ieft ogromuą súm- 
mę dla Króla Prufkiego, i niezmierną pomoc dla Sar- 
dyńikiego Monarchy, oraz abyśmy przydaii tym Mi- 
niftrom władzę bez granic do zaciąsania Pułkow zło- 
żonych z emigrantow. Pozwóliliśmy na wszyftko. 
l cóż więc ztąd wyniknęło? Oto porażki. rozpro- 
szenia, hańba, klęfki fatalne w ludziach, i pieniądzach, 
i co tylko nie pomyślność woienna w okropaey swey 
otchłani pozrzeć może, wszyftkiegoś ay doświadczy- 
li. I tak wypiliśmy iuż pełny kielich goryczy, fta 
nąwszy prawie na oftatnim nieszczęśliwośc: szcze- 
blu. Gdy się więc kto z nas pyta:u Miniftrow, co 
ztąd wybuchnie? i żąda, iżby się wytłomaczyji z tak 
fatalnych wypadkow, oni wolaią: iż arcy niebsśpie- 
czna rzecz przerywać ukiy rządowych iuteressow. 
A tym samym zda się iakoby Wọ nas mówili, żefzbi po- 
Winna mieć tyle zaufania, w ow vh to ich talentech 4tó 
re kiedyś tysiączne okazać dla Na odu przyrzesaią 
korzyści, ile nie zdatność ich popręýedzsiąc: k cik nam 
dotąd przyniofła. Cącą zatym doy:ieść, iż czym bar- 
dziey do tych czas lud oszukiw yi; tym wieksza ma- 


ią prawo, aby od tegoż ludu wśpieranemi b; TE 


Wiefbili niektórzy mądrość ich planu, ia teraz ti- 
silnie chciałbym wiedzieć, co też mówią ciż Mini- 
frowie o prviekcie niymilszym sobie maszerowania 
do Paryża? Czy Oni połegiią na pomocy Króla Pru- 
fkiego, tego to Monarchy, którego nam ftawiii tako 
dobiisiącego się o bonor wielkiegó wojownika? Jesli 
on zagarnął iuż nasze pieniądze, cóż nam Zza przy- 
fuzę uczynił? które to są woyjka w;yfłane od niego, 
aby się z naszemi razem złączywszy nieprżyiacioł 
gromiły? © i 

W iskiey są liczbie? i gdzie teraz maią swe fta- 
nowifka? któreż artykuły traktatu z mami dochowa- 
ły, oprócz d'wania przęz nas wymaganych posiikow, 
i przez nich odbierania naszych pieniędzy? I te to 
są artykuły, względem których Izba ma prawo czy- 
nić zapytania? Ja nie wiem IK z nas kto może po_ 
wrócić do ludu, który nam wł:dzę reprezenractow 
poriczył, żeby się nie miał ftsnawszy przed obe- 
cnością iege zarumienić, fkorohy nie mogł przed nim 
relacyi we wszyftkich wzwyż wyrażonych uczynić 
punktach. 6 

Co się mnie dotycze, nie mami sóbie zgoła co wy- 
rzucić. Tego bowiem rozumienia z*wszeieftem, że 
Król Prufki nie dochowa swych obowiązkow. Jeśli 
zaś kto rzecze, że pieniądze od nas wziete na ta 
iożył, aby uwzymywał woyfko dla zniszczenia w Pot 
szcze Francuzkich prawideł; nie ieftem zaifte z li- 
czby tych oftrowidzów, którzy więćey upatrywać 
mniemaią. niżii ieft w samey rzeczy, to ieft, iż po- 
Żytek ztąd nie mały dla nas wynika, gdy marnuiem 
ma to zbiory naszego Mocurftwa, iżbyśmy dowodzi 
1iiPol'k m przez nefł nych dribi Prifkich, iż róż- 
bibr ich kraiu, łapieftwo i niewinnych wycinanie, są 
to akta sprawiedliwości. Niewiem zaifte coby Mi- 
nifter mógł nam przedftawić ża tłómaczenie, aby u- 
sprawiedhwił swóy półepsk w całym tym zawikia- 
niu wplatany, Podobno rżecze, iż się nigdy tego 
nieszcdziewał, żcby Kd) Pouki mit oręż tim Stoy 
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za „nasze pieniądze wymierzyć, iak teraz uczynił. 
Ala odpowiedź na to profta: do Jegomości to nale- 
żło przewidzieć, czy to przez doświadczenie waz el 
kich tego Mom'rchy przeszłych poftepków, czy ta 
przez oftrzeżenia w tey samey Izbie od wielu Re- 
prezentantow iawnie podaw:ne. czego sie możua.by: 
ło spodziewić od tasiego alianta. 
| Tok odpowiad'ć, ielt to wycieczka niegodna cha- 
rakteru Miniftrow Angie'fkich. Tak mówić: Nigdym sig 
miesrodziewał, iek tow innych wyrazach dawoadzić : 
że ieftem ubo nie dołeżny w zdaniu, albo wykrę- 
tny w obi «niech. C Koszt» w najłepw arym NDE E rs 
CZYNNOSCI WOIENNE. 
Excerpt z raportu Obywatela JHoyczyńfkiego 
G. M: 0. go. J6rześma z J rojzyna. 

Dnia 123. spędziłem z okopow i sch wsi Prusaków 
kilku ubito, 5. karabiny I kilkanaście rorsiftraw za- 
brano.. Tegoż dnia Żielińfki 1ociu zabił: ale, z na- 

zey ftrony porucznik Wesmińfki,'pod którym koń 
upidt, schwytany od nieprzyiacioł. D go. Września 
Połońfkiemu, k:pieinowi Podafkiemu tenże pofteru- 
nek we wsi Kozlickach attalcować kazałem , Który kil- 
Kanika trupem położył, iednego porucznika i 29, 
gemeynów wziął żywcem. Dyftynswował się kapi- 
tan Potoki, porucznik Kuligowfki od frzelców. 
Z milioyi Podiafkiey, chorąży Dziekoński, Nieznań- 
fki i porucznik Proszyńfki. Od kawaleryi , chorąży 
Łuki i Abrakimowicz , który raniony zoftał, Nà- 
mieśnicy Konopka i Osiecki, towarzysz Karbow (ki; 
szeregowy Rukowfki , i z kawaleryi Podlafkiey ko 
zak Semen, we wszyftkich akcyach chwa ebnie po- 
iykaiący się. Z cywilnych X, Kiemens Krassowfki, 
który sam arm itke trze ecką ciagnźł ; obywatele Na- 
wómieylzl 1 Dzwonkowiki , .wszyftkim szarmyciom 
przytomni. Zdobyliśmy broni sztuk. 24. tyleż. pa- 
wontiszów , pendentow i połaszow torniftrów kika 
naście. Z niszey firany, ieden kozak i szeregowy 
zabici, dwoch lekko rónnych. G 
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Kopia flu NWaywyzszego Naczelnika, Ja' Ge- 
nerat-Matora H oyczynjkiego, dnia 3. 
Pazdziernika 1794. Roku. 


"Tym, ktorzy się w oftótniey akcyi naylepiey dy- 
ftyngwowali, oświadczysz obywtelu imieuiem mo- 
jm , wdzięczność , iako i pamięć dalszą od Narodu. 
Posyłam dla nich szpinkę dyamen:ową, 'śpięcie , Ze- 
garek ieden złoty. drugi srebrny, g. pierścionki i 
tabakierke , którą oddasz kozikowi z przyłączonemi. 
3, czerw: złł. Kapelana także nisopuścisz. 
TADRUSZ Kościuszko. 


0 obozu Obywatela Generata Maiora Siera- 
A kowykiego. 


Mielismy tu naywieksze ukontentowanie aglądzć w obo- 
zie nafzym N. Naczelnika. Przybył do nas na dniu 27. Wrze- 
śnia. Bytność Jego, ile dla nas poźadzma była, tyle wca- 
łym woyfku fprawiłą zapału, żebyśmy fię godnemi takiego 
Naczelnika okazali. Prawda, iż niebyliśmy fzczęśliwi pow- 
faé N. Naczelniku iak zwycięftwem zafzczyceni, ale znale- 
zliśmy w nim fprawiedliwego  fędziego, który wi- 
nę kalku ofob niewziął za winę całego korpufu. Przyznał 
owfzem mu zaletę, iż pod Krupczycami attakowanie od prze- 
wyżfzalącey nieprzyiacicł liczby, dało mężny odpór, i na 
placu bitwy, podług powfzechnego don'efienia więcey, iak 
„dwa tyfiące nieprzyiacioł trupem położyło. A lubo na 19. 
dniu w potyczce pod Brześciem nie wfzyfcy dopełnili Twoich 
obowiazkow, i zapomniawszy o powinności żołnierza welne- 
go, plac który miał bydź chwały ich wieńcem, opuścili, a 
fzczególniey z niego kawalerya * dawszy mieyfce przewyżfza- 
jącey boiażni nad Męztwem, nieporządnie pierzchnęła ; ci 
jednak, którzy przy komenderuiącym generale Sierakow/kim 
lubo dość w fzczupłey liczbie, na placu zoftali , w nieuftra- 
fzonym męztwie dali poznać, źe obowiązki fwego powołania, 
nad włafne przełożyli życie. Wytrwali aż do końca potyczki, 
i do 800, nieprzyiacioł częścią trupem , częścią rannych na 
placu zoftawili. Odebrałi w nadgrodę fwoiey waleczności pod- 
ehlebne dla fiebie N. Naczelnika świadectwo, ktory przekładał, 
czegoby byli dokazać mogli, gdyby fię byli wizyfcy, iak w 
dniu poprzedzaiącym dzielnie trzymałi, 


1335 
Obiezdzak N. Naczelnik obóz nafz. 


Wrażał we wfży- 
ftżich L featymenta, 


akie ożywiać powinny żołnierza weise- 
go saroda, W dany ud ni: go do korpufu nafze go SR ito- 
ry cheemp, aby dó wiadomości pabliczaey był podzzy ; wzbu- 
dziń we wfnyitkich fercach nayżywizą babć! Powołani 


ity. 1 za BE „enia walecznemi czynami mome ażaln=go nie- 


Ç ielbisiąc zaś mężnie fie 4awiąlących, a wymie» 

edliwość na framotnie zbiegłych, dia zapobie- 

aby bolaźń AA niettała he przyczyną ogólucy kle- 

fki ; wyznaczył 4 irecht, który inż w cbozie Zola ukon- 
czonym i d4 appri abati podanym, 

Kroki te N. Naczelnika wzmocniły meżnych, oddaliły 
trwogę <d msiey, walecznych, we wszyftkich zaś gorliwy 
wzbudz : zapał, tak, 
fr tkani a llc 
6boziu ; 


> 
Że 


żę niecierpliwie wygladają pory 
nieprzylacielem. Dan w głowuey kwaterze 
od Kockiem 3 Pażdziernika roku 1794. 


M. Suleiewjki Poru:: Alit: Obez: 
ROZKAZ NAYWYZSZEGO NACZELNIKA 


Do 0: ywizyi Senerała-Hajóra Sierakowikiego , 
Inia 27. Wrzesnia 1794. roku w obozie pod 
dłisniowem w ydany. 


Br:cia i koledzy: moi! przybyłem na to mieysce, 
bym imieniem Narodu S tym, którzy w 
oftatniey bitwie., pomiętoi na Oyczyznę 1 własną 
Hwe. donełniali świecie obowiązkow swoich; bym. 
oglądał, bym z radością uŚcifksł tych, którzy tyle- 
kroć ze mną odwżżnie walczyli. Lecz przybyłem 
tu równie, bym odkrył, uk.rał i wydił na wzg-rdę 
publiczną tych .: co niegodni imienia ludzi wolnych, 
niegodsi imienia żołaierza Polfkiego, pierzchnęji ha- 
niebnie z placu bitwy, i przegr ney fidi sie przy- 
czyną. Koledzy! Naród przedsięwziął te świętą woy- 
nę, by Qyczyzne oswobodził z srogich naiez dników; 
by sobie zabeśpieczył. woiność , całość i niepodle- 
głość. Wam , dzielni Rycerze , powierzył to dzie- 
ło; niezawodźcież ufności iego 
w odwadze Waszey , 


W reku waszych, 
są przyszłe losy Qyczyzny : 

zwalczycie nieprzyiacio!, będzie ona wolną i wyw 
miey szczęśliwi; dacie się pokonać , zgubicie Polfkę, 


zgotuiecie sami sobie niewolą, ucifki, nisszczęścia, 
będzie srogi i okrutny nieprzyiaciel przewodził nid 
wami, lak nad podbitym i do więz ftworczonym Na- 
jodem. ` Obfite dary , któremi opatwrzneść obdarzyła 
ziemię Po fką , ftaną się łupem nieprzyiacioł ; oni ie 
zagarną, wan się tylko wftyd inędza zoftanie Ale 
znam nidto wrodzocą Polukowi waleczność , i dale- 
ka ieft odemnie myśl tak okropna. Chcieycie tylko 
zwyciężyć ,a zwycieżycie niechybnie ; chcieycie być 
wolnemi,; a będziecie niem:! Wiedźcie, że nieprzy- 
aaciel w ten, czas ieft tyko śmiałym, kiedy wy lẹ- 
kliwemi iefteście Mamy tyle świeżych dowodów , 
że ilekroć żolnierz nasz wzgardził niebeśpieczeń- 
ftwom, zwyciężał, i pnez nt co ftrata; ilekroć sro- 
motnie tył podawał, Ścigała go śmierć , zniszcze- 
nie i hańba gorsza nad wszyftko Czes ieit ieszcza 
nadgrodzić poniesioną kięfkę, zafiużyć sobie na fa- 
we i wdzięczność Narodu. Tak jelt, koledzy! N>- 
ród ten wdzięcznym będzie dla w:s: imieniem iego 
zaręczani wam, iż ci wszyscy officerowie i żołnie- 
rze, którzy męztwem swym przyłożą się do zwal 
czenia nieprzyiacioł , i oswobodzenia Qyczyzny, iż 
ci wszyscy, mówię, będą mieli wydzieloną sobie z 
dóbr narodowych ziemię, dziedzictwem nadaną; gdzie 
po trudach i znoiach , okryci ffawa i błogafławień- 
ftwy współ-ziomków , spokoynie dni swoie pędzić 
będą. Taką walecznym mężom , imieniem QOyczy- 
zny , przyrzekam i zaręczam nadgrodę. A iezliby 
się boisźliwi znaydować ieszcze mogli, żeby wcze- 
śnie wiedzieli, co ich czeka; zalecam G. M. kom- 
znenderuiącemu Sierakaw/kiemu , aby przed każdą akcyą 
wykomenderował część piechoty i armat dwie kar- 
taczami nabitych, które w tyle linii umieszczone, 
do uciekaiących z pola ftrzelać będą: niech giną ra- 
czey od swoich, wyrodki niegodne imienia Polfkiego, 
niżby ucieczką swą gubić mieli Qyczyzne, i huńbić: 
awe oręża Polfkiego. Nadto ogłosi G. M. komen- 
deruiący, iż ktobykolwiek pod gts bom, czy.oflicer, 
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czy żołnierz trwożyć miał korpusa , ktoby krzycz: f: 
že tył nam wzięto, żeśmy przecięci, żeśmy ZgU- 
bieni; takowy nieadwłocznie wzięty, w łancuszki o- 
kuty, a po fkończoney bitwie przez sz „tańndrecht sa- 
dzeny ; i za przekon: miem, rozftrzel: any być mi. 
Generał Sierakowjki poda mi lifte dyftyngwuiących się 
olficerow i żołnierzy, iako też nieedwłać znie wyko- 
menderuie sztandrecht na tych, co uciekali z placu 
bitwy. Komendanci pod sumnieniem i hono-em po- 
dadzą imiona wszyftkich tych, którzy w bitwie po- 
winności swych ńie pełnili. Nie donoszący o tym 
rzetelnie, kalacyą karany będzie. | Generał - Major 
Sturek.wiki, będzie miał komende nad całą dywizyą; 
i wspólnie z Generałem-Majorem Kamiń/sim, zarzą- 
dzać ma tak iazdą , iak i piechotą. Generał - Major 
Hauman , powraca do korpusu pod War. zawa. — Bra- 
cia i koledzy! którzyście , czyli to ze mną, czyli 
w innych bitwach walczyli z honorem, za wspólną 
Oyczyznę i święte iey swobody ; powtarzam wam 
rz ieszcze podziękowania moie; zachęcam was do 
odwagi w boiu, do ftateczności w trudach j pracach. 
Wszechmocny wesprze potężnym ramieniem swoim 
oręż nasz , i okrutnych pognębi nieprzyiacioł. Skoń- 
czą się krwawe bitwy i znoie nasze; powanie lu- 
ba Qyczyzna w ciłey swoiey świetności ; poniesio- 
ne za nią trudy ftaną sie na ów czas ..naymilszym 
wspomnieniem , ftaną się fłodyczą reszty dni haszych. 
Ja nie zapomnę was w całym życiu moim. Każdy 
cnotliwy , każdy odważny , nieprzeftanie bydź mady 
kolegą i przylacielem maim, 


JVadgrod: Ola dyftyn wuiących się z dywizyz 
á G. SM. v, WIĘ a 


N. Naczelnik dyftyngwuiącego się pod Krupczyca- 
mi i Terespolsm Matora  Kosmow/kiego „zaszczycił o- 
brączką złotą pod Nrem 58. Xiedza zaś kapelana 
gwardyi kenney Koron: który w czasie bitwy , i ma- 


"wą i przykładem zachecał żołnierzy, udarował ze- 
gorkiem złotym z repetycyami. 


Sztandrecht na tych oficerów z Dywizyj Œ M. 
Sierakowikiego, co z placu bitwy uszli. 


Działo fig w obosie pod W śsiotenz 
Dnia 27. Miefiqca Wrzesnia t794. 
Rokit. ; 

Na mocy rozkazu Naywyższeso siły zbroyney narodu 
wcz Naczelnika , wykomenierowźni du fztandrechtu, a CAR) 
cerow tych. którzy z placu bitwy haniebnie uszli 
mnych [ub nieprzyt'muych. 

Generał major Kaiaźiewicz, brygadyer Kop:ć, ruft 
Sobecki, podpułkownik Zaręba, maior Rufs>ckt , kavit 
dytor Słom:zyń/ki. 

W Czar wyynaczonym S dzieł > swoje rozpoczę l 
tak dla, niepodarych od każdeso szczegolnie korpusu 
dasta /pecies foi, iaka naltzpionego marszu, aż d 
przedłużyli. 

D. 30. podane zofłały fpecies facti, obywiniające ofh 
gwardyi konsey koronne»: p. dpułkownika Zieleni y 
Chorążego Szuberta } Ortow/kie go, od sulku 5. leskie: 
maiora Karłowfkiego. Od zwardvi piesżey kor.nsey ch 
żego Zakulfkiego. Od batalionu Rzffatowicza chora: x 
sockiego, nieprzytomnego, iedpych < akcyi pod kKrupczyca- 
mi, iznych z pod Brześcia uszłych; z ktorych rozvażnie 
przeyrzanych , za poprzedzającą każdego w szcz: golności «b- 
wislonego na zapytanie odpowiedzią , naftępuiący uformowa- 
łi wyrok. 

A nsyprzod obywatela maiora z pułku piątego lekkiey 
iazdy K rłowikiego w początku akeyi pod. Krupczycami dość 
pilnie obowiązek , nie iuż Maiora, lecz bardziey adiutanta rzy 
pułkowniku pełniącego ,' poźniey zaś (iak świadczy zułkowe 
nika Königa BLE A. species fait) wyłłanego na rekogno- 
f[kowanie, i wraz z flankierami cdcietera, przyczyny, iz dsi- 
szą retyradę, aż nadto od korpusu dległą, to jeft da gr- 
szawy, czynił, i zbliżania fię do kolumny zan'edbał sposobu, 
karze podległym mieć chcą, i onego za taki pofiępek, zły 
przykład sprawujący, na fzeregowego , aż do zau okazać fi 
mogącego w akcyi męztwa degraduią. Po okazaniu ktorego, 
za świadećt sem kominerderuiącego powrot, do tevze fxmey 
rangi rzeczonemu Obywatelowi Karłow/kiemu oftrzegają 

Ca,do osnb podporucznika Zielen «ufkiego, chi rążych 
Szuberta i Ortowjkiego , od Regimentu Gwardyi konney Kas 
ronRey. — 
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Gdy obywatele porucznik Zieleniew/kiego , chorąży Szu 
bert, w czafie akcyi pod Brześciem, chorąży Ćrżow/ki w akz 
cyi pod Krupczycami po naftąpionym rozbiciu regimentu. 2a- 
miaft uczynienia do korpusu retyrady, iedni, to ief Zżelę- 
niew/ki i Szubert, aż do Warszawy, trzeci zas chorąży Or- 
łow/ki do Białły, nieczyniąc dókładney o exyfiencyi kor- 
pusu wiadomości, retyrowaii He: zaczym i tych na podcbnąż 
karę zafługuiących, wykomenderowani, każdego w szczegól: 
ności na proftego Żołnierza, z podobnym oftrzeżeniem zwro- 
tu'do rangi za okazaniem meftwa degraduią- 

Co do osoby obywatela Zakułikicgo, chorążego od regi- 
menta gwardyi piefzey koronney: 

Ponieważ /pecies fadli fub lit: D chorążego Zakuł/kiego , 
o żaden nie obwinia w akcyi pod Brześciem wyftępek, który za 
to tylko, iż po akcyi niespiesznie dążył: chociaż z początku 
znaydował fię, aresztowany ief ; przeto jako niecbwinionego 
ani o uyście, ani o nieprzyzwoite cofanie He walnym od ka- 
ry uznaią. 

Loha przeftępftwo tego obywatela, podług /zecies faci, 
sub lit; F. iako to ufuzięcie fie z batalionu od Sztandaru ; 
w samym początku akcyi pod Brześciem, ieft wićlsie, i po- 
dług. praw woyfkowych na karę śmierci zafługuie, gdy ied- 
nak 2 wyznania obwinionego okazuje he, iż nie z boiaż ii lub 
zdrady, lecz bardziey z nieznajomości obowiązku i artyku- 
low woyfkowych , ile człowiek, cywilny i świeżo do batalionu 
przyszły, takowy błąd popełnił; która to okoliczność niego- 
dnym bardziey raagi, aiż umyślnie wykraczalącym rzerzone- 
go chorążego czyni, zaczym iako niezdolnego, na zawsze 
od rangi odsądzaiąc , kafsacyą za karę przeznaczają. Dan 
ut supra. 

Karol Kniaziewicz Generał Maior — $ozęf Kopeć Bryg: 
Brygady Petehor: — A. Sobecki Pułk wnik P S. — Floryan 
Zaremba Podpui: Rntu 7go. — M. Rufo.ki Maior: Rutu 
40. — Franciszek Słomczyńjki Kapit: Audytor Rntu 40g0.— 


AMRBEPOROOVBSAGST A 


Approbnię? dekret, z obserwacyą ,iż uchybienie obowiąz- 
kow żołnierza dla kraiu, jeft naywiększy wyRępek, i naysu- 
rowiey bydź powinien karany, zalecam exekucyą i podanie 
do gazet dekretu tegoż fztandrechtu. 

Dan w. obozie pod /Mokotowem dnia 4. Października 
1794. Roku. 


TADRUSZ Kościuszko. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNA. 
NIEMCY 

Z Frankfurtu g. HMrześnia. Na podany memorrał do 
/Konwencyi d: 28. Sierp: przez P. Roche Kom jss rza 
E ektora Ryńfkiego o niektóre popełnione zdrożności 
tudzież względem kurrencyi fiłszywych assygnit w 
Cusal, natychmi't od Konwescyi resztow iny zoftał 
deputowany  Hestx i wyznaczona do roztrząśnienia 
sprawy Kommissya maiąca prz vbyć do ‘upo tu, a n-d 
grodzenie szkod zaręczone, Słychać że leput cyd 

ocalenia ułożyła wkroczenie woyfk w cyrkuł Szwabjki. 
SZWAX CARY A. 

Z Lausanne d. 2. Pyześna | Dowodzca partyi G ny 
w Gsrewie nizwifkiem Wital. zgo-.p m. rozftrzela> 
nym zofta. Francuzki Rezydent Sx ui; sekretnie 
ztimtąd wyiechał, a pò nim obiął mieysce Kom- 
missarz Narodowy Dosset, który nitychmi ft wie u 
pouwalniać kazał więźniów „i ogłosił. iż 9: od Wy- 
dzisłu Ocalenia rozkaz : «by tak poftępowił i k się 
podoba Szwayc rom. Zawieszenie sztandorow Ge- 
neweńfkich wraz z Ameryk ńfkiemi w sai Konwen- 
cyi poprzedniczym jeit oza czeniem a li nsu Fr ncyl 
odpornego i zżczepnego Z Rzbltą Geneweńfką 

SZWECYA 
„Z Stokholmu d. 29. Siergnia. 

Dnia 24. Sipha Nagle Adnirlicya z Porta 
Carlscrona odebrała rozkiz ode Dworu wypr wienia 
kilka liniowych okretów i fregit ni morze srżodziem= 
ne, aby spieszyły dopomairć się u Syc liiskiego Mo- 
narchy ktzywdy uczyni ney w. ochronie Barona d 
A: mfeid 
` Przybył tu Kommifftrz Francuzki. który przez 2wa 
lata rezydował w Kopenh'dze. Ten ma szczegulne 
zlecenia , iżby traktował z Dworem w interessach wa+ 
żnych do teraznieyszych okoliczności ściągaią- 


cych się. 


DODATEK Do... Ne SG. 
KORRESPONDENTA 


NARODOWEGO Y ZAGRANICZNKGO. 
A 


z Warszawy 9. ». Października 2794: 


Barr i 
Obywatela Wybickiego Pełnomocnika przy Dy: 
A wizyt S. L Dąórou/kiego, 
NAaYWYŻSZA RADo! 


Woyfko nasze waleczne, Połączywsży fie z fiz 
pozoftałych woiewództw Wielkopolskich , tu w gniaź - 
dzie oycow n.fzych wczoray. ftanęło. Lud i żył. 
nierz , zgromadzony w świątyni Bożey, fkładał wfze. 
chmocności dzieki, że mu oyczyżna Wrocona. Oy- 
ciec fyna, brat brata w tłumie fzukał , Wsżyscy 
nayfłodizą rozrzewnieni czułością , Widząc fie znowu 
na łonie swey matki, łzy ronil. Tak właśnie z 
ciemnego więzienia na świat wyprowadzony oyciee 
szuka fwych dziatek, tuli do ferca, i zamizft fłów ; 
łzy daie ! Widok ten przechodzi Wsżyftek 6: 
pis. Widok Bogu miły! widok dia światą wielki f 
Człowiek narażaiący się na wszyftkie niebespiecz eń- 

"ftwa, niosący wszyftko w ofierze dla SWoiey Qyczy- 
| zny! Wiek, zdrowie. maiątek niewftrzymał zapału, Mus 
| zę oddać fprawiedliwość tym tu woiewodztwom , 
że iedni wiekiem ztłoczeni , drudzy fiabością 
zdrowia , wielu naywiększe tu majątki dziedzicząc 
| fzli w szeregu + proftego żolnierza czynili fłużbę , 
równie znim w marszu znofili niewygody, Naywyż- 
|fza Rado! niemogłem ci tego zataić, bo to ieft je- 
dao; z czego wfzyftkę pomyślność dla nafzey duy 
jczyzny wrożeę. Nie znają wfzyscy sztuki Wwoiowa: 
[pia To był błąd edukacyj n'szey, ale zniią wszy: 
LG Y potrzebe ulegania generałowi komenderdiacemu 
Ja to left charakter i cnota Kepubukanina 
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Nie mogę Radzie o zwycięztwich poźnieyfzych 
na nieprzyiacielu donieść , bo po pierwszych poraż- || przytj 
kach, + pO pierwszym naszym przeyściu Bzury f 2) L iin 
Warty » nieprzyjaciel pczeftał napadzeć na fite zbroy- 
ną powftałych woiewodztw , chroni się fpotkania Z R 
nami. lig go ścigść i fzukać waleczni nasi genera- 1 
łowie Madalńsk: i Dąbrowski, T Dou 
Dan w obozie pod Gnieznem, dnia 28 Września, 
3794 Roku. Al C 
W. bic x dż. i zę 
ybicki pełnomocnik Redy IDE 
Excerpt. z Raportu Obywatela X. Tomaszew- w dz 
jego „Pełnomocnika 00 JYoiewodztwa Lu- | Pa 
Śeifkiego dnia zo Wrześni M 18 
elfkteg ia 30 J4Tześma Z arkuszowa. 4] watek 
nais 23. podiazd Austryacki zbliżył fię o półtory mile pi 
od Lublina , ale za ukazaniem fię im komendy Po//kiey, zuo- | OJ, 
wu do Piafków fię cofnął. Poniedziałek był dniem rozwagi i| Vdzon 
dla fron obydwóch. Austracy oświadczyli naszym, iż matą 
rozkaz wniyść do miafta ; nafi nawzatem odkazali fię , żema- || Nierza 
ią: ordynans i determinacyą bronić im wniyścia. Stanęła | tłuma 
| zatym pod bronią piechota ńustryacka z 2. armatami, i jaz- fku s 
da do 300. koni maląca Nasz podiazd niezawierał jak. kil- i tki 
kadziefiąt kawaleryi z nowo zaciężnych zaftępcow jochotni- | pełnie 
kow. maiąc W afsekuracyi obywatela Denifkę Z kommendg Pisuie 
+ „nie licznieyfzą nad podiazd. Gdy Austryacy niezważając na || iacioł, 
zapowiedziany odpor, poftępować chcieli, przyszło do fpot- | | Sam | 
kania fię. Lecz Za pierwszym uderzeniem naszych, -Austry- i Ri. 
acy schronili fię do 1550: zkąd znowu wypadłszy , plne na siłąci 
maszych natarli, ale filniey odparci zoftali, z trata kilkulu- 4 Lach 
dzi i kilkunafu koni; które De nam w zdobyczy doftały. Po © pote 
akcyi tey Auśtryacy powrócili do Piafkow, a nafi maią fię ość j 
na pilney baczności » determinowani będąc, poki moc ich wy- > Nierz 
doła , bronić Austryakom wniyścia do Lublina, a spodziewa- Ali k A 
jąc fię wsparcia od generała Pońiń/kiego. Z tym wfzyftkim lv ad 
komnifsya porzadkowa fądziła bydź obowiązkiem roztropno- szy 
zci, zofawiwfzy 7: ofób z pomiędzy fiebie dla porządku i | | Wycie 
i do mieyfea przywiązanych, przenieść fię wraz z | omni 
do Markuszowa, gdzie też kantoniści, bagaże i ko- i bns 


live | 


|| Uczucj 


czynność 
exakcyą 
nie trarfportowane zoftały. 
Obywatel Korn, ieden z cnotliwych i czynnych komif- (| 
rzów Lubey/kich, opuszczając (wóy dom, dzieci i handel, wziął 


na He obowiązek konwoiowania transportu drugiego z Lul 
na; w którym zawiera fię gotowizny z podatkow woiewod, 
kich , blifko 200,000. złł: i z okładem 1000. grzywien srebra, 
przytym kafzuł, fukman, kożuchow, butow na 5. wozach, 
i fukna poftawow kilkanaście w podatku przyiętych. 


ROZKAZ NAYWYZSZEGO NACZELNIKA 


Do woyfka Litewfkiego Onia 50. Września 1794; 


roku, w Grodnie wydaruy, 


Czego od dawna , koledzy i współ-obywatele moi. 
tak gorąco i usilnie pragnąłem; tym okoliczności, 
aż dziś dopiero, cieszyć mi się dozwolły, Oglą- 
dam was nakoniec, dzielni woiownicy ; a łatrząc na 
zbroyne szyki Rycerftwa Litsw/siego , patza na oby- 
watelów, z któremi los pozwolił mina iednzy uro. 
dzić się ziemi, patrząc nadewszyftko na ludzi, wal- 
czących w nayświętszey sprawie, bo w sprawie krzy- 
wdzoney i rozszarpaney Qyczyzny naszey : kie 
uczucię widok ten w sercu mym wzbudza, uft żoł- 
nierza , szczerość i prawdę kochaiącego , wierni: wam 
tłumaczę. Bracia i towarzysze moi! ieżeli dotąd 
fkutki trudów i walek waszych, nieodpowi dały zu- 
pełnie męztwu i śmiałości ludu wolnego ; nie przy- 
pisuie ia tego przewyższaiącey waleczności nieprzy- 
| iacioł ; mniey ieszcze niedoft:tkowi odwagi w was 
| samych( bo cóż ieft meżnieyszeso n'd woyfko Pol- 
| Ikie? ): ale przypisuię to nieufności w własnych swych 
siłach i odwadze ; tym to fiłszywym i nieszczęsnym 
o potędze nieprzyiacielfkiey wrażeniom , które f:t:l- 
ność iakaś rozsiała wśrzód hufców waszych. Zoł- 
nierze wałeczni i wolni! ftrzeżcie się tych mylnych 
i krzywdzących was mniem'ń ; oddalcycie ie od serc 
waszych: są one niegodne ludzi” wolnych; zamiaft 
zwycięftw i chwały, zgubę wam i hańbę gotuią. 
Pomniycie , ile przodkowie nosi, ile wy sami, roz- 
| praszaliście i zwyciężali lud ten, który osoby boia- 
liwe i nieprzyjazne OQyczyznie, t'$ potężny fta- 


dą się wam okazywać? Kilka tysięcy przodków. 
AR potr:fiło zawoiować całe P ńftwo Moykte- 
wjkie; przywieść w okowach Carów iego , i wyzna-. 
czać im panuiących ; a wy potomkowie .tychże sa- 
mych Polaków, wątpić możecie , że walcząc za Oy- 
czyznę, za wolność , za domy, krewnych i przy 
iacioł waszych, nie złamiecie, nie zwyc'ężycie tych 


kup drapisżnyca, które w zatrwożeniu tylko waszym, , 


i zwycieftwa swe , i korzyści zakladaią? Pokażcie 
się im tylko śniałemi, nie uftepuycie i kroku z pla- 
cu bitwy , Wytrzymaycie tylko pierwszą ich natar- 


czywość; a uyrzycie . zaręczam was, ink haniebnie "| 


pierzchać bedą, Pamiętaycie, powt: rzam, że w ie- 
doey odwadze i ftałości, Oyczyzna swą całość, wy 
wołność I uszcześ,iwienie , pókładać powinniście ; że 
nie boniąc wsze kiemi silimi kralu swego., w obcym 
panowaniu ściągnęlibyście na siebie niewolą. smutek, 
nedze, i wzgirde świata całego, Oftrzegam więc 
woyfko c'łe, iż ktokolwiekby go trwożył, czy to 
utrzymuiąc w mowie, że Mofk:lom niepodobn? sie 
oprzeć , czy to w.czasie boju krzycząc, że tył nam 
biorą, żeśmy przerznięci , i tym podobnie; takowy 
za doniesieniem komendzie, w łańcuszki okuty. pod 
sztandrecht podany, i za przekonaniem, rozftrzelany 
bydź ma. Zaiecam Generałowi ko'menderuiącemu Ho. 
kronczikiema, aby w czafie bitwy wykomenderował 
cześć piechoty z armatami, kirtaczami nabitemi, 
które w tyle linii umiefzczone. do uciekniąc vch ft ze- 
lać maia. Niech we ki żdy,że idąc n.przód. zwy- 
ciefivo i Tee otrzyma; że tył haniebnie pod^iac , 

wftyc i śmierć niechybną napotka. Jes iby w fuża. 


cych woyfkowo , zniydować sie mogli tacy⁄ którzy | 


się przekonali, że Mofkolow pobi C nie można, któ- 
rym obaietna ieft Qyczyzni, oboičtmą i wolność i 
fiwa; niech tacy wcześnie zgłoszą sie o uwołsię- 


nie ata od fiużby ; ; niech nie zebieri dą mieysca WA | 
iecznym ; niech w czasie bitwy piurzchaniem drugici 


nietrwożą  Wfiydno iet bowiem, dh każdego mę- 
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szczyzny uciekać ; ale dla wolnego człowieka, vE 
dno ieft niwet pomyślić o ucieczce. Z żalem sč 
ca moiego przychodzi mi ftanowić te surowe przepi- 
sy, ale głos Oyczyzny ic lość iey , nakazuią ie * 
py || koniecznie. Mówiłem do: boiaźliwych, którzy bo- 
zy | dayby się nigdy nieznaydowali; mówię teraz do Was 
ch Rycerze waleczni! którzyście dopełniali obowiązków 
Jm, odw:źnych żołaierzy, i cnotliwych obywatelów ; któ- 
cie | rzyście aż do brzegów morfkich pędzili nieprzyia- 
pla- | ciela, i tam go tozprasżal|, którzyście w tylu in- 
MIE nych bitwzch rozszerzali awe imienia Polfkiego. 
nia Przyimiycie przez ufta moie , nayczulszą wdzięcz- 
je. | ność Narodu, I wam, i tym wszyftkim, którzy 
wy śmiało i mężnie walczyć będą, przyrzekam i zare- 
że czam imieniem Qyczyzny , iż talos i uszczęśliwie- 
ym | mie wasze, na ; wsze zabezpieczyć pragnie; oświad- 
tok, czam , iż po fkończoney woynie , i oswobodzeniu z 
vies niewoli kriiu piszego, każdy officer, każdy żołnierz, 
| to co chwalebnie i mężnie dopełni obowiązków swoich, 
się | odbierze w nadgrode wydzieloną z dóbr Narodowych 
ham część ziemi, i tę na zawsze dziedzictwem posiadać 
OWY będzie. Dla większey zaś pewności, zaręczenia ta- 
pod kowych nadgrod, zaraz im na piśmie wydane będą, 
lang Rez wam ieszcze povtirzam, bracia i koledzy moi! 
H iż iedynie w odwadze i ftałości waszey  Jheoożysse— 
pwal uszcześliwienie i Oyczyzny i was samych. 
KRA Chcąc zapobiedz d:lszemu nieporządkowa NA Kor- 
La pusowych, wcyrzyć oraz, iak obracane dotad 
| pieniądze; żywności , furaże, i inne dary, Żak Lad ^ 
nie od gorliwych obywateli na woyfko lożone > FA" 
lecam Generałowi komen: Mokronow/ktemu., o bat 
brał trzech oficerow , którzy, Z wyznasap RUMI NL 
to od Deputacyi Centralney osobami , eLa. 
wszyftkie korpusa, i ściśle wniydą , iak: 6 
te, i gdzie sie podziały tak pieniądze, gacka 
dzie , konie, fkory. i wszyftkie rekwiz C 
żadne korpus całkowitego lenungu nie odbrorxe, pa 
ki lufracyi i likwidacyi swey z zeszłego m esta ca 
nie zakończy. Generał komend: YER. grund- 


ro 

hi. który, zawsze gotowy będzie na sadzenie 
szelkich wykroczeń i fkarg, zachodzić mogących ; 
-£arę tyiko smierci i kassacyi z infamią , sovie da 
S approbaty zoftawuiąc, moc ex: kwowania wszyftkich 
"innych odd»ię Generałowi Kom: Mokrorowskiem=. Ten- 
Że Generał Komenn: odda kommende nad iedną dywi- 
z2yą G. L  Wawrzekemu wspolnie z G L. Gie roy- 
ciem. Zegaam was, dzielni koledzy moi! Bogu i 
waleczności waszey poruczam losy oyczyzny ; za- 
lecam wam iedność, odwagę i ft.łość. zachow .ycię 
te cnoty: a zafłużycie sobie na fłodkie i chlubne imie 

obrońców i oswobodzicielów Oóyczyzny. 


Wadgrody Ila dyftynawuiącyh się , rozdane 


w Srodnie. 


Naywyższy Naczelnik rozdał w Grodnie złote 
obrączki naftępuiącym Officerom: G. L. K. Mokronow- 
skiemu Nro 59. G. L. Waswrzsckiimu Nro46. G. L. Ja- 
sińskemu Nro 37. Maiorowi Korrokows, Nro 41. G. L. 
Gedrogciowi Nro .. . Putkownikowi Haumsnowi. Nro 57. 
Porucznikowi Horsowskiómu , za męźną obrone Mina 
w czasie pierwszego attaku, obrączkę Nro 58 i a- 
wans.  Obywatelom miafta Radzimina: Zabanowskiemu 
i gasińskiemu, za wypędzenie Mofkalów i zabranie 
im powozek, iednemu złoty zegarek, drugiemu ta- 

„ga sg złotą i 
RA” C knn 
Rer AA HISZPANIA. 
"©. , „|ładryłu 20. Sierpnia. Nie mogąc pokonać 
< „Jow, mściemy się przynaymniey, lub od Nie- 
w '".s.„Wamy zemfty nad samemi ich zwycięztwami. 
ponla 2. przednieyszych Officerow, którzy poddali 
~x tw Mom GCollioure, fkazał na dwu letnią w garnizo- 
-> jj, brzegach Afryki na żołdzie w randze gemey- 
> w” „ażbę, A ieśli niechcieliby przyiąć tego wyro» 
«ts „gą 7 Ppodpadać muszą pod. sąd kriegsrechtowy. 
|vu:-Weyściu Francuzow do Biscaia, Xiąże Alcudia 
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(wszy Minifter wydał Manifeft naftępuiący : » Przy 
| „pomniycie sobie Hiszpani, że to się biiecie za sprn- 
| „wę Boga i oyczyznę. Bóg pobiogofławi orężowi na- 
| „szemu, ab, ście go tyko z naboznym sercem wzy: 
„wali, a Król sam ftonie na czele swoiego ludu, i 
„całą przy dworze swoim okszałość zmnieyszy, aby 
„nie ucifkać ludu nowemi podatkami. „ Jakoż naka- 
zano iuż po wszyftkich w Króleftwie Kościołach ocio 
dniowe pubiiczne suplikacye. Aflotta nasza, ktora 
pod Admirałem Langara wyszła na srodziemne mo- 
rze obeymuie 100,000. woyfka. Admirał też Boria z 
efkadra swoią przybył iuż do Ferrol. Lecz w okre- 
cie Magn'nimo od 74. armat, który zawadziwszy 9 
fkopuł zatonął, lubo ekwipaż wyratowanym zoftał, 
wielką iednak mamy ftr:te. 
SZWECYA. 

Z .Sztokólmu daia 6. Wrześria. Od początku Roku 
tego ciągnąca się Bersna d'Armfsldt sprawa, nie tyl- 
ko wytyka więcey niż prywatnych osob i domowey 
intrygi winę. lecz nadto, raz przez wciągnienie do 
niey należących niektórych Europeyfkich Dworow, 
powtòre przez wywdzięezenie się innym wolnym 
Narodom za przylożenie: się do: odkrycia iey iftoty, 
potrzecie przez baczność na polityczne układy, takie 
odtąd Dworowi Szwedzkiemu i z kim: przedsięwziąć 
wypadnie, nową rokuie  poftać woiennych w: Europie 
obrótow. 

W pierwszym rzędzie takich mocarftw okazwie się 
być Mofkwa i Dwor Neapolitańfki. Z których, tam- 
ta pobudzona otuchą dawnieyszey nad Polfką prze. 
mocney gwarancyi, gdy w Szwecyi nie, mogła ofte- 
tecznie uzupełnić tylko przez naypodftepnieysze 
śrzodki, to ieft przez nikczemne pierwszego Ww tym 
Naródzie osob znaczenia, przekupftwo, tak podobnież 
powolny swym zamiarom znalazłszy umyf w Bł- 
ronie d'Arrrfeldt i iego przyiaciołach, ułożyła za ich 
pomocą podbić zupsłnie pod swoią przemoc, a nikes 


niec i zupełnie zniszczyć Narod Szwedow Że zag 

Baron d'Armfeldt Poseł to był pełnomocny Szwedz- 

ki przy Neapolitańfkin Dworze, -wlasnie Motkie> | 
wfkiey intrydze pofiużyła sposobność, tek pod urzę- 7 
townym iego charakterem ukryć swoie podft py, ial 

W przypadku odkrycia ich, mieć na pogotowiu pS: 

wna dla nich, od Króla Neapolit'ńfkiego. protekcyą. 

Co sprawiło. że gdy spisek Armfiia wyszedł na iaw, 

Król Neapolitańfki tyle na pozor oboiętnych używ:łdia | Nm 
Armfela pobłażuń, ile Xże Regent Szwedzki przez roz- Tóżne t 
maite noty odtegoż Dworu wymagał naniego surowości. ARE, 
Atak zaiego protekcyą, zdrayca ten oyczyzżny swo- | kt 
iey iuż po odwołaniu go z urzędu przez Króla Szwedz: Wire 

„nie tylko w Nenpolu, lecz nawet w Wiedn u u Nea- łych s 
politańfkiego tam Rezydenta przechowywanym był | myło 
fkrycie. Lecz wszyftkie te „zdrady tak fkrycie u- || czynić 
kładano, iż po mimo aresztowania i inkwizycyi przy- "ga 
4 $ 9 - Wal 
tacio? Armfelia mało co komu dowiedzionym b; é 


lub zw 
mogło. Narody 


Aż dopiero za powftaniein Po!fki z przeiętych Mofkie* pa 
fkiewfkich papierow obiaśniły się okoliczności takowey Kue 
intrygi, z których oftrzeżcna Szwecya, które to z Tn 
zagranicznych Mocaritw i iak daleko ukrytemi są milion 
iey nieprzyiaciołami, wzięła się nie tylko przeciw |. Kościu 
Mofkwie wszelkie do wóyny przygotowania poczy- Mp 
nić , lecz nawet z Czr:fkronu wyfłała z potuienine- go Na 
mi rozkazami nie które liniowe okręta i fregaty pod Watel 


Neapol. leal 


A gdy Szwecya równie Mofkwy nienawidzi, jak 
©, a D . , . , . U 
ft.bością Neapolitińfkiego Króla gardżi, 1 gdy wdzię- 
czną ieft Polszcze, zbliża się moment w którym zę- 
„chcę z przyiaznemi sobie Narodami łączyć się na ich 
pomoc, aby się do nieprzyiacioł równie swoich, iak í 
eałey iydzkości wytępienia fkutecznie przyłozyła, 


ARE a a 


